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Do pokonania drogi potrzeba wygodnych butów, 
odwagi, zapału i przyjaciół.

Dziękuję, że jesteście.
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Słońce wdrapało się na niebo wysoko,
i rzucało na ziemię leniwe oko,

odgarniało z czoła rozwichrzone promienie,
aby równo rozłożyć padające cienie.

Przebierając palcami między promieniami,
ziewało przeciągle, bo niewyspane było,

aż tu nagle, gdzieś tam w dole, między drzewami,
coś raz znikło, to znów się pojawiło.

Najpierw kształtny nosek, potem rączka gładka,
przemykają się nóżki i główka przy krzewie.
Kto to taki? To dopiero dla Słonka zagadka.
Co robi? Dokąd idzie? Pewnie samo nie wie.

Rozgląda się lękliwie i patrzy na boki,
stawia drobne nóżki, robiąc małe kroki,

powoli, bezszelestnie idzie bardzo cicho,
a za nią kroczy cień, chłód, jakby jakieś licho.

W niebezpiecznej wyprawie maleństwo się trudzi.
– Hej, kto pomoże? Milczenie – nie słychać tu ludzi.

W tych leśnych zakamarkach i niezwykłej ciszy
tylko zmartwione Słonko dziecku towarzyszy.

I zagląda, i wzdycha, to gaśnie, to świeci.
– Czy to Słonko oszalało, kochane dzieci?

W tych nerwach nawet obgryza paznokcie ukradkiem,
co Autor zauważył zupełnie przypadkiem.






